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KIJRYER LITE
W W I L N I E  dn ia 16. Czerwca V . S. R  O K  V  1809

S .P E T E R S B U R G  V . S. d. 4  czerwca* 
Czynności w o iennc a rm ii fin la n d zk ie j*  GA* 
Szuw ałow , podług danych rozkazow, w ystąp ił 
s korpusem  swoim  d. 18 kw ie tn ia  s Torneo, a 
stanął w  P iteo  d. 26. GM. E rikson z kolum ną 
p rz e d n ie j straży p rze p ra w ił się prom em  przez 
rzekę P iteo. GM. A leksie iew  za n im  następo­
w a ł ze swoią kolum ną. P otym  szli GM. T u * 
czkow  i  Gotowcow. D. 5 maia cały korpus ze­
b ra ł się we wsi S torkoga o 10 w io rs t od Ske- 
lew ta . GA. Szuwałow  rozkazał GM. Aleksie- 
ie w o w i iść przez odnogę bo tn icką na J te rw ik  
d la oderznięcia cofaiących się n ieprzyiacio ł; sam 
zaś udał się z resztą woyska w ie lk im  trak tem  
do Skelewta, a dla zabezpieczenia lewego skrzy­
d ła  posłał batalion 3go strze lców  pó łku  do wsi 
B ow ik  na attakowanie zmyślone prawego skrzy­
d ła  szwedow. GM. E riksenow i rozkazano zdiąć 
p ik ie tę  n ieprzyiacie lską i  nagłym  marszem cią­
gnąć dla opanowania mostu przed iego zbu­
rzeniem : co też w ype łn ionem  było  z pomyśl­
nym  skutkiem . P odpó łkow n ik Karpen ko w,do­
wodzący w  p rz e d n ie j straży, n ie uważaiąe że 
te n  most b y ł osadzony sma dzia łam i, rzu c ił się 
z e  strze lcam i i  kozakam i, a zatym  wraz p rzy ­
m u s ił n ie p rzy iac io ł do ustępu, most od ru in y  
oca lił i  2 działa zabrał. Nader mało s tra c ili­
śmy w  tey  rozpraw ie . GA. Szuwałow rozka ­
zał p rzepraw ić  sic w szystkim  kolum nom ; GM. 
Gotowcowa zostaw ił z dz ia łam i na tey  stronie 
rz e k i dla zabezpieczenia mostu, a in n y  oddział 
posłał do w s iB u tresk . Tegoż czasu GM. E r ik ­
son ścigał n ieprzyiacie la , a GM. A leksieiew u - 
szedł 4 o w io rs t po lodach wodą po kolana o- 
k ry ty c h  i  szczęśliwie p rzyb y ł do J te r ik . Z tąd  
postąpił on do Skelewta i  spotkał ustępuiący 
oboz n ieprzy iac ie lsk i przed GM. Eriksonem ; a t- 
takow a ł szwedow z pó łkow n ikam i X . S ib irsk im  
i  Sabaniewem , i  szwedow rozproszył. Ustę- 
puiąca ko lum na chciała się przebić przez k o r­
pus GM. A leksieiewa, lecz w idząc w ym ie rzo ­
ne p rzec iw ko sobie działa, musiała broń złożyć. 
S tra c ił n iep rzy iac ie l barzo w ie le , p rzec iw n ie  
m y naym niey. T a  b itw a  4  godziny trw a iąca 
rozw iąza ła  los wszystkich woysk n iep rzy iac ie l- 
skich, k tó re  b y ły  w  Skelewcie na p raw ym  brze­
gu rzek i. Zabra liśm y 4  chorągwie i  magazyn 
m o rsk ie m i potrzebam i, b ron ią  i  p row ian tem  
nape łn iony. Poszedł w nie Wolą batalion wa­
zo w ski, dragónowie karelscy, batalion wester- 
bo tn ick i, a r ty le rya  sawolakska, i  f lo ty lla  say- 
minska. GA. Szuwałow dostał za te dzieło od 
J. J. Mości o rder S. W łodz im ie rza  sgiey klassy.

P A R Y Ż  d. 2 czerwca. D z ienn ik  l i s t y  w  
Ebersdorf 24 maia. „  X .  Gdański opanował T y ­
ro l: d. 19 wszedł do Insp ruck: cały k ra y  do po­

(

słuszeństwa pow róc ił. D. i i  W ydarł ń ie p rzy * 
iac ie low i dzia ł 7, zabrał 600 ieńcow* i  mocny 
wąwóz S trub opanował. D. i 3 pod Fergel u - 
de rzy ł na Chastelera, zabrał całą iego a rty le - 
ryą, woysko rozg ro m ił i ścigał aź za R atten- 
berg; nieszczęśliwy! ledwo ura tow a ł się konno* 
Tegoż czasu G. D ero i, k tó ry  u w o ln ił z oblęże­
nia tw ierdzę K ufszteyn, z łączył się ,z g łów nym  
korpusem. Chasteler zapowiadał w  T y ro lu  
rozruchy ra b un k i i m ordy; pa trza ł iak  o d e j­
mowano życie k i lk u  tysiącom bawarczykow i  
francuzów: zachęcał do okrucieństwa dz ik ich  
góralow; m iędzy tem i nieszczęśliwemi zginęło 
60 belgów spół-rodokow Chastelera. Nieszczę­
ś liw y! obdarzony dobrodzie js tw am i Im p e ra to ­
ra, k tó ry  iem u p rzyw ró c ił dobra w ie le  m ili!  
wartu iące, n ie  mógł przypuścić wdzięczności* 
ani przyiąć tego uczucia, ia k ie  sami barbarzyń­
cy znayduią w  swem sercu dla spółrodakow* 
T y ro lczykow ie  złorzeczą tym , k tó rz y  ich do 
buntu  podbudzili, a kole ią i  k lęsk i na n ich spro­
w adzili: samego Chastelera s k rz y w d z ili aź do
nabawienia choroby. P rosił on a  kapit*-1 » 
lecz ona została zboycy odmówiona: u c i e k ł  więc
w  góry k a ry n tii.  T y ro l cały, ze w szystk iem i 
wsiam i i  m iastam i, wy/słał deputącyą do k ró la  
bawarskiego, prosząc o przebaczenie z zapew- 
n ieniem  swoiey w ie rnośc i— B itw a  pod U rfe n  
D. 17 GG. G ra iny ille , Vukasow ich, Som m ari- 
wa i  Jellachich ze 4 korpusam i atLakowali G. 
Vandame we w s iU r fa r  za szańcem prżedm o- 
stowym  pod L in tz , k iedy X . Potecorvo z iazdą 
saską i  pierwszą brygadą tamże p rzyby ł. G* 
Yandame z w irtem berczykam i i  4  szwadronam i 
sasowr odparł dw ie pierwsze ko lum ny n ie p rzy - 
iacielskie, w ypędz ił z ich  stanowiska, zabrał 6 
dział, 4oo ludz i, i  całkiem  rozpędził. O godzi* 
n ie  7rney w ieczorem  5cia ko lum na n ie p rzy ­
iac io ł pokazała się na górach Boslingberg: p ie* 
chota saska żwawo natarłszy i  w ypa rła  ią ze 
wszystkich stanowisk i  З00 lu d z i z wozam i 
prochow em i zabrała. Cofnął się w  nieporządku 
n iep rzy iac ie l naFrestad i  Hasiach. H uzarow ie  
p rzyp ro w a d z ili mnóstwo ieńcow. S trata au­
stryakow, oprócz ieńcow, 2 t. lu d z i w ynosi W 
zabitych i  ran ionych; gdy nasza 4 oo nieprzecho- 
dzi. X . Pontecoryo w ychwala G. Yandame, m ia­
now icie wodza saskiego Zechw ic, k ró ry  w  66 
w ieku  pokazuic żywość i  ogień m łodzieńca: tu ­
dzież oddaie sprawiedliwość GG. Mosscl, G erąrd 
i  podpó łkow n ikow i H am e linaye .66

D z ienn ik  12sty w Ebersdorf 26 maia *, Przeż 
cały dzień 23ci noc następną, i  dzień 24 p ra ­
cowano nad ulepszeniem mostow. D. 26 ro - 
wno ze św item  zostały odbudowane. Rannych 
i  wszystkie bagaże, k tó re  opatrzenia potrzebo*

* )



* a ły  przeprowadzano na brzeg praw y. Gdy c ią g a n ych . M iędzy papieram i, p rzy trzym a - 
woda powiększać s,ę,eszcze m iała d o d . i 5 ,p o -  nego w Padw ie In tendenta  n iem ieckiego m a - 
stanowiono u tw ie rdz ić  mosty za pomocą pa- leżiono n iem ylne dowody przyw iązania w łochow  

i  łańcucha w ie lk iego, k tó ry  odebrany b y ł do Im pera to ra . K ażdy odm ów ił o fiarow ane 
przez austryakow tu rkom , uzywaiądym iego do urzędy; ledwo 5 znalazło się obłąkanych m ię- 
p obnegoz celu, i  dotąd w  arsenale złozony dzy y m ili: w łoskiey ludności. Regim e nta w lo - 
zostawał. R oboty szły z naywiększym  pośpie- skie, k tó re  w Polsce dystyngw ow ali się, І w  kata- 
chem; w ie le  mz palow zabito: umocowano na lo n ii z francuzam i co do m ęztwa szły w  z a w ^  
lew ym  brzegu szańce przedmostowe; tak źo mo- dy, chwałą o k ry ły  się K ro k ie m  w il lk im  
ie m y  bezpiecznie n ,  iednym  lub  drug im  b rre - lo d y  w l ^ / Л , *  “
gu czynie p rzyzw o ite  obro ty— Le tka  iózila stoi p iękna część Ы ,  w ie lk ie -o  w  s ta ro i« n n i, t  
p rzec iw  P rezb u rg o w iku  Neusidel. G. L .n r i -  znaczenia. p o „ i l „ ł  p rz„z ilw ó r rzym skH  w“ y 
ston stoi w  B ruk  i  kemeringó X . Gdański śnie- sko mniszA Av\L t  д • i ^
szy z baw arczykam i do W iedn ia  i  wkrótce na tea tr europeyski— Przychodzące od aUstry- 
złąpzy się z w ie lką armią. S trze lcy konn i akow do obozu w iadomości т  к Г п іа  5е з і Г  
gwardyyscy wczora tu  p rzyb y li; dragónowie tę n iezm ierną ponieśli d. 2Д  22: czoło w ov- 

Zis nadciągną, za k ilk a  dm  przyydą grenadie. ska iest zniszczone: podług w yrazu p iękney n ic i 
row ie  gwardyyscy 160 dzia ł a r ty le ry i gwardyy- w iedeńsk ie j-„iedcn  pan Generał D im ay J a w i ł  
skiey. Przez kapitulacyą W ie dn ia  poszło w ty lk o  arm ią mistryacką. „  K a rn io la  П ѵ а K a  
naszę niewolą 7 feld-m arzszałkow-leytenantow, ryn tya , S a lz b u rg *  wyższa i  n iż s z a  I n T
9 Generał m aiorow , ю  po łkow m kow , ic o ta -  bro ione zupełnie są spokoyne— T rye s t Osadza 
p itanow , 3500  poruczn ików  i  podpor. 3 t. pod- m y wespół z angielskiem i tow aram i k tó L  skonfi 
o ficerow  i  żo łn ie rzy; menaleźą do tey  liczby skowane będąc f lo tta  tu  bedąca™wź " lu d z e  de 
ysią e c oryc ^ k tó rz y  w  szpitalach leżą. Aakony w ia tra m i p rzec iw nem i zatrzym ana nie 

D z ienn ik  i  osty w  Lbersdorf d. 28 maia. Z  tkn ię tą  przez ang lików  została co b v ło ’ m v -  
dnia 26 na 27 zerwane zostały nasze mosty, n ie- przviem.nievsza dla NAnnlon ’ • 1
dosyć pałam i obwarowane, i  łańcuchem u tw ie r- Połączenie a rm ii dalm ackiey" z w ło s k i 'w k ró t "
D z T ie d e n *  W1J  - T 5 П1ІУ11У  spuszczone, ce nastąpi. K R agnzy dowiedziawszy sic źe a r m ii  

lede 1 mosf  lest napraw iony, iu tro  za- w łoska była nad Jzonzo natychm iast ™ ' d 
pewne 1 d rug i stanie. Jm perator p rzepraw ił ruszył: na 5 czerwca w Laybach spodziewany—  
się na brzeg lew y  dla oglądania fo rty fika cy i na Z b ó jca  Sehill, słusznie nazywaiacy sic wodzem  
wyspie 0 Ja1V zakladaiących się i  obeyrzenia w  służbie angielskicy, zn iew ażyw szyęm ic k ró  
reg im entów  X c ia  R iyo li w  tym  szańcu przed- la  pruskiego, iak  siepacze I n Z t r l  Г ч  П* 
m ostowym  znayduiących s ię -D .  27 o po łudn iu  znieważaią im ic  Ferdynanda,* S igan y  L t a ł U a  
ad iu tan t Yłce-krola przyn iósł wiadomość szczę- E lbę w yrzucony: K ró l w e s t f f i f  I  i  t
i m fi P °c iczeillu  się a rm ii л к іп ііЫ о JUijynę-ch własnego woyska ma d vw 1 y x-•) b i i ' i 
ŁaunstoTi—spnntaróna górze S im m ering. Strze- francuzie - Х  Ѵ  і Г  *У Ѵ™ У * holenderskę i  
lec z reg im entu 9gu patro lu iąey oc] , 1 :: w ł_ , , j  Ѵ а Іт У zebra ł w  Hanau woysko
skiey;spotkatsięzestrze lcem  reg im entu  zogoG* c i  " Т Ѵ  D " P" * "  -
Launs ton , poznawszy się źesą francuzami d ł„  f i l  7  Г ż  C lement, Гаирщ , i  V an-
go uściskali щ  i  sp f e J ie „ L u  p“ r Z v  I  П .  T " ' '  ’ ««Pokohr a y „ . „ .
G. Lau ris ton , agi <i0 Eugeniusz. N apoleonI dla k t l r v m“ e r t ' »  
ozna jm ien ia  o tem 2ch woysk zbliżen iu sie П nn1 /  dragonów. Dom Lo ta ryń sk i
27 o . Lauris ton  by ł w  B ruck £łó w „e v  t  A  U  6ПП Postaciami ść swoia n a W ie -

“ •  r - kr ' \  »  iywior b y h  e —  * >m ia ł wiadomości. Eugeniusz o k a z ił w  U i „ „  m iyno 'v ’ na «*wym  brzegu dunam  będących; 
kam pan ii z im n , krew*, „ „ 7 ^  t o  Z „ i
zapowiada w  n im  w ie lk iego bohatyra Mie rn n L i  1 czerwca. G łówna kw ate-
d z y  czynnościam i a rm ii w łoskiey w  daeu dni / n'N PA eona . C14  e iest w  Ebersdorf- A rm ia  
2ostu, naybarziey podobało sie Tmno • г,апсилк:а zwalczyć p o tra fiła  trz y k ro ć  lic z -
zniszczenie korpusu Jellachicłia; on to w r ó l ł  i ^ h ^ t  |ѴерИуІасіо1’ Ш м У P° b itw ie  d. 2 i 
do T y ro lczykó w  zuchwałą odezwę on ich  za m ostn16 *1 i °1meI)r^Xst:oPUIsk (1°  szańców przed- 
p a li ł  i  ręce puinałem  uzbro ił; on falg” y t r z «  nad T l  ’ A  S/ówną kw aterę w N eusiedcI 
X . Gdańskiego, zagrożony przez ГП r f  iv  i  < Ubbac,1 zalozyh . D z ienn ik , i 4  i  i 5 sty 
• d  X . A v e ™ d d , k f ^ „ s C  ,W Ebersd" fd „ ‘  1 2 datoscane doniosły 
go, w padł w  sidła praca a r m i a S b  ,M lr :  L »""«= X , M ontebello:
ne— A X . Jan p ie rw ie v  z D otf/nóm  i -  pe ra to r chcia ł uratować drogiego przyiaciela-
grożący Włochom, nakazuiący rozruchy i  bun ty  І к Г 2 kd ia tanta  l la P b' gubernatora Gdań-
piszący dum nie i  zuchwale, teraz ledwo ud Z -  r o n iJ  T> s  > tiay s ław n1eyszegb w  Eu-
w a d z ił z G ra tz .o d s o  do 25 t. żołnierza W ło  zdo ła ł ° zadna sztuka  pomodz n ie -
si postąpili tak  iakby u czyn ili ałzacyanie nórman rac Jk Г- 7  W d° b rym  ЪУ 1У  sta111e» lecz go-
dow ie albo de lfinaci; tow arzyszy li naszym Źoł 2 1 1 ^ " “ “ °  паУт ?(1г^е  usiłowania doskona-
m erzom  z p łaczem , obłąkanych na drogę na- w !d z  d 5 Г 0  f . ° ^  w z,§ła: TUmarI w ięc 8Іа^11У
prow adza li, rannych opa tryw a li n rzehnn i7 r.ł t , . _ еУ  z rarła. Jm perator kazał cia-
n ie w o li austryackiey uw a ln ia li. Odezwy A X  w i e n h ! ^  1 F rancy i odP1'owadzić dla spra- 
Jana w zbudziły  samą pogardę- tru dn o  о ы Д  7  uroczystego pogrzebu randze odpow ie-
radość b d o w , nad Piawą i  Tagliam ento m ie- з і Г о  l ^ r m L t  X ° Sf i  d z ie n n ik i 0 Poł^ zen iu
bzkaiących, k iedy on i w id z ie li uciekaiacych ац- w L r ę ł  A T b  J Raguzy^ z arm ią włoską;
stryakow  a z iom kow  swoich tryu m fa ln ie  nad fa s k r  d Уi P M onkib la , Gradszac, L L

у ш т а іщ е  nad- fa 1 Todszac, zmosł wszystko co na drodze na-



po tka ł, w z io ł w  n iew olą naczelnego wodza nie- ły : W . K ancle rz Beyme ma się zatrudniać WV= 
przyiacie lsk iego F M L . S te iow ich, opanował F i-  śledzeniem w innych. W szystko to do czegóż 
Ume, i  stanął ty m  sposobeiri na skrzyd le pra- zaprowadzi? Gdzież się schroni cz łow iek pra­
wem  a rm ii w łoskiey. Л- ice -k ró l p rzy jecha ł do w y  brzydzący się ta k ie m i gwałtownością», i? 
g łów ney k w a te ry  Napoleona: Jm perator obiął Rozeszła się wieść, źe K ró l,  po ostatnich w.ya 
kom m endę nad woyskiem  iego: skrzyd ło pra- padkach, do B erlina  w y ieŹd ia i gdyby to  nas tL  
We op iera się o K rpacyą, lew e o W iedeń , śro- p iło ; sam ieden on pocieszyćby m ógł strap io- 
dek ies t w  Gratz G. La unston  osadził miasto ne um ysły,,— K ażdy p raw d z iw y  Prusak potęp ia 
w ęg iersk ie  bdenburg: G. Lasalle ma główną czynności Szilla: nieźnam y tych  gazeciarskiclt
kw a te rę  pod I  rzezburg iem , a fo rpocz ty  zachó- spisków, aresztów i  dalszych scen okropnych: 
dzą az do Altenbut-g i  Raab. D uhay niespa- wcale One niezaszły w  ty c h  ach mieyscacha 
dn ie az do d. i 5 : azatym Napoleon zapobiega- A zatym  n ie  będziemy uciekać w  żadna stronę: 
щ с  wszelk im  przypadkom  kazał budować most owszem K ró l pośpieszy p rzec iw ko  niebezm e- 
leden zwodowy, d ru g i z p ły to w , tudzież uzbro ić fczeństwu, leże liby to  było. Berlińczykowie sA 
s ta tk i na rzece dla przeym owania płynących za- nayprzyw iąznńsi do k ró la  i  zupełne w  n im  po- 
w ad i  p rzyczepien ia  ic h  do wysep na rzece kładaią zaufanie. „  Wszakże gazeta Nofdischd
Г° 28м П^ С1ц r  _ . Misfcellen pod a rtyku łem  z B erlina  d. 7 ogło-

. M arszalk° wa Lannes d 29 z Paryża naprze- siła: źe tam  czynią się przygotow ania  do b liz k ie y  
c iw ko m a łżonkow i w yiechała— Ambassador M et- Woyny,; Źd sprowadzono tam  a rty le rya , i  kon ie , 
te rm ch  p rzy trzym a n y , aż do uw o ln ien ia  póseL źe re k ru tó w  z pospiechem w yb ie ra ią  na dopoł- 
s wa fraaicuzluego przez Strazburg do nas p rzy - n ien ie  reg im entów ; źe nardsztę wszystkie ę io - 
lecha ł— A rm ia  A X . Jana przed zagaieniem kam - stępki ożnaczaią bliżką woynę; 
panu w ynosiła  6u t. dziś niema nad 7 czy 8 t. A n i w ątp ić można o zabiciu Szilla , i  w y -

. ^rohasKa, A yer, K c lb , 1 inn ych  54 ień - tęp ien iu  iego kollegow , ia k  piszą z Ham burga: 
cow sztabu do Mumch przyprowadzono. Przez raz b y ł c ię ty  w  tw arz , d rug i raz strze lony w 
czas teraznieysżey w oyny liczą w zię tych ień - ram ie; trzec i raz ku la  głowę przeszyła; U rzę - 
cow  r i  o t  A rm ia  A X . K a ro la  nay więcey teraz dn icy  m iasta S tra lzundu z ro b ili p r o td k t i łd  
z m ilic y i składa się. G. Andreossi uzbraia gw ar- śm ierci Szilla. DuńczykoW ie powracaią do H o l- 
dyą wiedeńską. Gazeta tuteysza codzień teraz sztynu; H o lle n d rzy  p rz e p ra w ili się na wyspę 
wychodząca zaw iera uwagę z powodu te - R igen i  200 ludz i z korpusu Szilla  z ło w ili. Ew akl 
razmeyszych okoliczności: spom ina źe 4kroć m ianow any iest Generałem leytenahtem . Z o ł-  
francuz i b y li w  A us try i a skróć w  W ie d n iu : n ie rzy  5 oo S zilla  poszedłszy w  n iewolą m ia ło
pokazuie różn icę m iędzy dawnieyszym  a te - prosić francuzów  ażeby do Prus bdesłanenn by- 
razm eyszym  czasem; p izedstaw ia źe te rro ry z m  l i ;  co i  Uskutecznione zostało— Z  N iem iec p rzy - 
1 fanatyzm  wygnany z nad brzegów Sekwany, chodzące w iadomości donoszą źe powstanie ty -  
w strząsł swoie pochodnie nad M adrytem  i L i -  ro lczykow  uciszone na chw ilę , znowu okazu- 
zbomą, ze ztam tąd, uciekaiąc przed o rłam i fra n - j e się; Insurgenci m ianuią kap itu lacyą być sku- 
cuzkiem i, schron ił się w  gabinecie austryackim ; tk ie m  przem ocy i  zdrady: 4 t  w ieśniaków zb roy- 
ze on oderw ał pasterza od trzo d y , ro ln ik a  od nych pod Bregenz stanęło; zagrożeni m ieśzkań- 
p ługa, rzem ieśln ika od warsztatu, źe on w yd a rł Cy  L iu da u  bron ić się przedsięwzię li i  szczęśli­
w c a  nieszczęśliwym dzieciom; źe on natchnol w ie  u ra tow an i zostali przez 1000" francuzów* 
X iązą t cesarzowiczow duchem re w o lucyynym  k tó rz y  nazaiu trz nadciągnęli. G. D ero i m usia ł 
do pisania 1 dzia łania w  sposobie niezgodnym  z Inspruck cofnąć się do Kufszteyn; insurgen- 
z  całością ludów ; ze sto lica niem al w idz ia ła  пй  c i napadli na wąwozy Szarnic i Lóttasz le cz  
brzegach D unaiu  S ankiu lo tow , n iem al zburzo- m ie li być z klęską przez Grafa Arco odparte- 
ną 1 spalona została, beż ostrzeżenia iżby p rzy - m i. G; Chasteler uciekłszy z ra z u  w  góry po- 
gotowała wodę do gaszenia pożaru. Jednak kazał się ź 8 t. austryakow  i  w ieśniaków  ty -  
lest m iędzy nam i lekarz 1 zbaWca ledyny. fo lsk ich ; p rzedarł się od Bregenz aź do W a n -

K i ł  U L E  W IL G  d . i  5 czerwca* Obce ga- gen, nieW strzym ńtiy od 2 t. w irtem berczykow
z c ły  donoszą publiczności a r ty k u ły  ż B erlina  i  k tó rz y  ustąpić m usieli^—
K ró lew ca , k tó re  bynaym n icy  n ie są nam zna- Ż  O  fe n  donoszą źe b itw a  pod Eslingeh d*
lom e ', Ogłoszono w  Gdańsku „  iź  niepodobna 22 żdecydowanana była  przez osobę A X  K a - 
opisac położenia berlińczykow , k tó rz y  w  cią- ro la ; k tó ry  zsiadłszy z kon iń  w z ią ł cho rąg iew  
g łey trw odze 1 mespokoyności zostaią: zachodzą ńa czele grenadierów  poszedł na przec iw  fran-- 
tak ie  spraw y k tó re  zdaią się zapowiadać b li-  ćuzom i  w strzym ał zapędy ich lazdy- zginać m ia - 
zk ie  zniszczenie ca łkow ite : drżą rozsądni! T a - fo ostatnich w  tey  rozpraw ie 22 t. K o ło  r iiia - 
le m u y  ustęp S zilla  z huzaram i is trze lcam i kon- sta Ofen sypią obywatele szańce; działa na wa- 
nem i iest n iesłychanym  w ypadkiem ; lecz nie ły  są zatoczone. A X . Jan, uiegaiąc wypadkom
dosyć było  na tym : kom pania le tk ie y  piecho- w  R aw aryi zaszłym, uprow adził z W ło ch  n ie
ty  w yszła za m m  z bronią , 1 tem u meprzesz- bez s tra ty  w praw dzie  arm ią do W ęgier- stra- 
kodzono. Załoga w  nay wyższym sposobie n ie - c ił m iędzy innem i zasłużonego F M L . W o lfskehL  
spokoyna; wszystkie uwagi daremne; duch n ic - k tó ry  po legł na p lacti honoru: arm ia A X . Jana 
posłuszeństwa panuie; 1 tym  barz iey obawiać leszcze w ynosi 26 t  żołn ierza. W  K ro a cy i o r- 
się na leży , iż mc w ytęp ić  go niezdola. T a - ganizuie się pospolite ruszenie; inSurrekcyawę*
k ie  czyny mogą sprowadzić naysmutnieysze w y - gierska do obozu A X . K a ro la  wyciąga, iuź 8 t
padk i. Rzecz m epoięta że an i po licya  ani rząd połączyło się z główną iego arm ią— K orpus X * 
П Т  " аУт ш е У8геУ w iadomości o układach Rrunśw ickiego m ia ł rozpraw ę ,z Sasami pod 
bch illa . Głoszą o spisku o d k ry tym  w  K ró le w - Z ittau : ostatni ch lubią się iż  odnieśli korzyści,- 
*u , do ktorego znakom ite osoby wchodzić m ia- źe odpędzili do G ro ttau  i  27 łu d z i w z ię li W
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niewolą. M ówią sasi źe M ar: K e lle rm an  ze szta- la  iazdę, a strze lcy łomżyńscy odb ili 2 działa, 
bem znaydował się d. 4  w  Frakfurcife na ba* ścieląc trupem  opieraiących się: m a iór K ru k o -  
lu  u X . Prymassa w ydanym  na obchod zw y- w ie ck i u trzym a ł się p rzy  g ro b li pod Jedlińskiem  
cięztw  ostatnich— L is ty  z Neapolu donoszą źe po 5 godzinney walce: G. Hauke osobnie dzia- 
2 t. ang lików  wylądowało w  K a la b ry i; źe oni la ł ze swoią brygadą. N ieprzyiać ie łe  n ieum ie- 
odprowadzeni po w o li od brzegu wgłąb kra iu , l i  korzystać w  tey rozpraw ie , piechota ich n ie - 
zostali opasani, źe w ięc G. Parteneau wszyst- była czynną w  czasie zamieszania, i  wtenczas 
k ich  w zią ł w  n iew olą— G. W re d e z  bawarczy- ty lk o  przyszła do boiu, k iedy  iazda była  po* 
kam i ciągnący do W ie d n ia  odebrał rozkaz w rażoną; aza tym  G. Zaiączek osądził za rzecz 
L in tz  stanąć i  działać z X . Pontecorvo z ty łu  ar- p rzyzw o itą  cofnąc się przed 12 t. n ie p rzy iac io ł, 
m ii A X . K a ro la— Francuzów i 5oo przesadzo- co uskuteczn ił w  naylepszym porządku, bez 
nych  w yźey w iedn ia  na le w y  brzeg Dunaiu, żadney stra ty. Popisali się GB. K ras ińsk i, Pół: 
w  p ień  austryacy w yc ie li. Kossecki i  Z ie liń sk i, m a io r O skirko , podpól:

M A D R Y T  d. 24 maia. Mar: M o rtie r  X . Hofman i  Kossecki, ad iu tanci R adzim ińsk i i  Jab- 
T rey iso  w kroczy ł do A stury i, ro zg rom ił roko- kowski, oraz wszyscy o ffice row ie  sztabu iź ó Ł  
szanow, opanował Oyiedo i  M arg Romanazam- nierze; niemożna tego powiedzieć o kaw a le ry i, 
kną ł w  G iion, gdzie albo będzie musiał poddać wszakże wyłączyć z n iey potrzeba pó łkow  R o - 
się albo na morze uciekać. G. K e lle rm an  z dy- stworowskiego i  k ilk u  officerow , k tó rzy  róź- 
w izyą swoią p rze p ra w ił się m im o w szelkich nią się od reszty. Bata liony 2go i  8go pó łku  
trudności przez Banerga; uderzy ł pod Y illa n o - cudów dokazywały. Po skończoney b itw ie  G. 
va na G. Morglano k tó ry  z 2600 hiszpańskich Zaiączek udał się do Głowaczewa i  zaiął stano- 
insurgentow  chciał odpor czynić; straciwszy k i l -  w isko pod K ozien icam i— Tegoż d. 11 GD. Dą- 
kaset w  ieńcach i  zab itych opuścił szańce: o- b row ski b y ł w  Lubochn i i  odegnał n iep rzy ia - 
panowaliśm y Pagares i  połączyliśm y się z Mar: cielą od Inow łodza. D. i 5 dyw izya G. Zaiączka
Ney X . E lchingen— Z P o rtu g a lii donoszą źe M. pełniąc rozkazy X . Poniatowskiego udała się 
Soult X t. Dalm acki m ia ł krw aw e gon itw y z An- pod P u ław y dla połączenia się tam  z woyska* 
g lika m i i  portuga lczykam i, k tó rych  pokonać m i; Tegoż d. i 3 m a io r B ie lan iew ski zaiął Sul- 
n iezdoła ł: odległość mieysca czyn i n iepew nem i gostow, gdzie znalazł 5 oo beczek m ąki i  zna* 
w iadom ości— K ad ix , A likante , W alencya, Se- czny skład ładunków  k u l, granat, kartaczow, 
w illa  ieszcze są w  ręku  rokoszanow: w  tey  stro- skałek i  inney  am unicyi; po tym  pociągnął do 
n ie  dowodzą X . Abrantes, G. S. Cyr, Duhesine, Przysuchy.
M ar: Y ic to r , i  G. Yalence z nadw iślanam i, k tó - Nad D unaiem do d. 3  n ic  niezaszło .m iędzy 
rz y  w ie lekroć da li dowody męztwa, odwagi i  woyskam i francuzkiem i i  austryackierni. Na- 
na szczegulnieysze. pochwały zasłużyli. F lo tta  poleon na u tw ie rdzen ie  szańca przedm ostowe- 
spokoynie w  Cadix stoi, ieńcy franeuzcy d yw i- go na le w ym  brzegu w yb ra ł GB. Łazowskiego; 
z y iG . D upont i  Yedel na wyspach balearskich są on ma fo rty fikacye  na 600 sążni rozszerzyć, 
umieszczeni. a nawet wodą opasać dla zabezpieczenia 1110*

W A R S Z A W A  d. i 5 czerwca. Rada sta- stu i  całey a rm ii przec iw ko wszelkiem u przed- 
nu  wydała odezwę do obywatelow; w  k tó rey  sięwzięciu A X . K aro la . D okładniey do W a r*  
w ystaw iła  on pociechę, iż  nieszczęście m ine* szawy w  późnieyszym czasie o tych  robotach dla 
ło , i  obyw atele okazali się godnemi swych przo- zasłony całego woyska przedsięwziętych do* 
dkow; spomniała ucieczkę n iaprzyiac ie lsk ich  huf- niesionym  będzie zapewne. Gwardya iazdy le t-  
cow. roztrąconych o brzegi W is ły ; pochwaliła k ie y  czy li proporców  Krasińskiego będąc w  
ochotę mieszkańców szlachetnych wpoświęce- woysku francuzkiem  do iego losu należy. P rze- 
n iu  dostatków k rw i i  życia na obronę kra iu ; dnie straże weszły iuż do kró lestw a węgierskie* 
doniosła źe K ró l zupełnie radzie zaufał i  iey  go. M y z naszey strony n ie c ie rp liw ie  czekamy 
po le c ił wszelkie czynności w  obron ie X ięstwa: doniesienia z G a llicy i; los w oysk X . Poniatow-
u w ie lb iła  szlachetność, godność, zapał i  w y trw a - skiego w ie lu  zaymuie: opanowawszy Gallicyą 
n ie  departam entów W arszawskiego, Poznań- na praw ym  brzegu W is ły  leżąc m ocnym  bydź 
skiego, Kaliskiego, i  w  części bydgoskiego; m ia- zdaie się do utrzym an ia  oney; n ieprzyiac ie le  zda- 
now ic ie  gorliwość zawiślańskich pow ia tow , k tó - ią się ciągnąć kra iem  na lew ym  brzegu po ło - 
re  w łasnym  kosztem bez dołożenia się skarbu źonym  na K ra kó w  w  stronę, gdzie dw ie arm ie 
w ys ta w iły  p ó łk i i  gwardye, k tó re  zachowały francuzka i  austryacka gotuią się do no w ey 
k ra y  na brzegu p raw ym  od naiazdu, i  owszem w a lk i o los oręża w rzeczy całości m o na rch ii 
n a le w y  przeszły grom iąc n ieprzy iac io ł: ubole- austryackiey: niedługo w ie d n y rn i d rug im  m ie­
wała rada nad postępkami n ierodakow, k tó rzy  scu los ro z trzygn iony  bydź musi. X .  Józef ma 
okazali się zupełnie n ieczu łem i na dobrodziey- woysko po w iększey części nowoząciężne, ie- 
stwa; lecz i obok w ychw a liła  iedność i  zgodę szcze n iew praw ne, z ogniem w oiennym  nie- 
rodakow  w  połączeniu s ił i  m yś li k u  powsze- oswoione, lecz pełne odwagi i  zapału; pod n im  
chney obronie. dowodzą GG. S oko ln ick i i  R oźn iecki mężni wo-

D. 11 zaszła b itw a  pod Janków icam i m ię- dzowie: z d rug iey s trony A X . Ferdynand p ro - 
dzy GD. Zaiączkiem  a GG. M ondet i  M ohr. Dwa w adzi 20 t. starego żołn ierza, z orężem i  a r- 
woyska spotkały si,ę z sobą n ieda leko Jed lin - matą oswoionego, iazdę doświadczoną; lecz zda- 
ska; iazda polska na lew ym  skrzyd le  p ie rźch- ie  się spieszyć do innego celu an iże li na z w a l­
nęła, a zatym  piechota otoczoną została przez czenie w oysk X . Józeffa. Opatów  ma bydź 
iazdę n ieprzyiacie lską, i  2 działa zdobyto; lecz punktem  srzodkowym , gdzie arm ie zeyść się mo- 
m ęztwo i  stałość żołn ierza pieszego,przytomność gą. Czas od k ry ie  co się stanie i  okąże co dziś 
podpó łkow nika Hofmana i  dalszych o ffice row  wodzowie myślą i  iak ie  maią w  działaniach 
ra tow a ły  woysko od zguby; piechota rozgromi*? przeznaczenie,
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f i  o  G A Z E T Y  K  U  R  У  E  R  A  L I T E W S K I E G O  

f f  W I L N I E  dnia 16. Czerwca R O K U  iSog*

K a n to r  gazety K n ry e ra  L i t t :  u  X X .  P ia ro w  *w W iln ie  P re n u m e ru io  
Sie ro c z n ie  i  p u l ro czn ie  w  te rm in a ch  p rzed  1 S tyczn ia  i  1 L ip c a ; ńa p ro w in -  
c y  za każde p u l  rocze  pb ru b l i  7, W m ieśc ie  po ru b l i  4 i  p u l,  każda 
35 u ka  po  dw udziestce ,

Z b l iż a  s ię  te rm in  d n ia  i  lip c a  a b o n o w a n ia  K u r y e r a  L i t t :  
i  c h c ą c y  z a ty m  g o  u t rz y m y w a ć  p rz e z  n a s tę p n e  p ó łro c z e  o d  I  
l ip c a  d o  1 S ty c z n ia ,  zechcą, w c z e ś n ie  p rz y s ła ć  p re n u m e ra tę  
d o  E x p e d y < *y i g a z e tn e y  P o c z ta m tu  L i  te  W: lu b  d o  R e d a k c y i*  
p rz e z  P o c z tę  lu b  u m y ś ln y c h .  —  Ż a d n a  n ie re g u la rn o s c  W 
o d b ie ra n iu  g a z e t n a  p r o w in c y i  o d s trę c z a ć  n ie p o w in n a ;  g d y z  
k a ż d y  p rz e s y ła ią c y  s k a rg ę  d o  E x p e d y c y i  p o c z to w e y  z yska ć  
m o ż e  z u p e łn ą  s a ty s fa k c y ą : b o  p ie c z ę ć  p o c z ta m tu  L i t t :  p rz e z  
n ik o g o  o p ró c z  w ła ś c ic ie la  a n i z ła m a n ą , a n i o d m ie n io n ą  b y  a z 
n ie  p o w in n a  b e z k a rn ie  —  P rz y  ty m  sarna  R e d a k c y a  n ie  z a n ie d b a  
d o k ła d a ć  u s i ło w a n ia  a ż e b y  a b o n e n c i b ez  ź a d n e y  m it r ę g i m ie l i  
ż y c z o n ą  s o b ie  w y g o d ę ,  a n i u c h y l i  s ta ra n n o ś c i a ż e b y  s p ra w ie d li­
w o ś ć  u c z y n io n a  b y ła  z ty c h , k tó ry c h b y  p ie c z ę ć  i  k o p e rta  n a  
m ie y s c u  p ie c z ę c i i  k o p e r ty  P o c z ta m tu  L i t e  w : p o ło ż o n a , b y ła  
p rz y s ła n ą  d o  E x p e d y c y i g a z e tn e y , ia k o  i  z  ty c h ,  k tó rz y  b y  
p rz e ś w ia d c z e n i b y l i  i i  ca le  n ie o t id a ią  g a z e tt

P o d a ie  s ię  d o  p u b l i c z n e y  w ia d o m ó ś e i  

d e k r e t e m  S ą d u  G ł ó w :  L i t t :  W i l e ń :  d r u g ie g o  Ш  

p a r t a m e n t u  w  r o k u  1 8 0 7 .  J a n u a r y i  1 6  d n ia  u z n a  i |  

z o s ta ła  T a x a  E x d y w i z y a  w s z e lk ie g o  m a i ą t k u  z e - z *  ( g o  

K a z im ie r z a  B i e l i k o w i c z a  P r e z y d e n t a  b y łe g o  Z  m  

B r a s ł :  n a  r z e c z  w i e r z y c i e l i  i  p r e t e n s o r o w ,  d o  u s k u t e c z n i  ~ 

m a  ia k o w e y  E x d y w i z y i  g d y  U r z ę d n ic y  t y m  ź e  D e k r e t  m  
n a  d z ie ń  i 4 n a s tę p n e g o  m ie s ią c a  J o n i iw y z n a c z e n i

p r z e z n a c z o n e g o tn  .s ta tk u

w ła ś c ic ie lo m .

S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w iz o r s k i  D e k r e te m  2 g o  W i ­

le ń s k ie g o  D e p a r ta m e n tu  w  R o k u  te ra ź n ie y s z y m  1 8 0 9  m c a  

A p r y l a  2 2  d . f e r o w a n y m  n a  S p r a w ę  m ię d z y  S u k c e s o ra m i 

z e s z łe g o  V ic e  M a r s z a łk a  W a le n t y n o w ic z a  a  K r e d y  t o  r a m i 

i  p ie t e u s o r a m i  w y z n a c z o n y ,  w  t e r m in ie  p rz e p is a n y m  d o  

D ó b r  B  in c is z e k  w  P o w ie c ie  W i l e ń : p o ło ż o n y c h  z ie c h a  w — 

s z y ,  w  p o r z ą d k u  u s k u te c z n ie n ia  r e g u ł  R e n u  ssą p o le c o n y c h ,  

m ię d z y  i n n y m i  p u n k ta m i K o m p o r t a c y ą  p r z e z  w s z y s tk ie  

s t r o n y  d o  s p r a w y  p o t r z e b n y c h  i  n a w z a ie m  p o s łu g iw a ć  

m o g ą c y c h  D o k u m e n t ó w  n a z n a c z y ł ;  a d c y ta c y ą  S t r o n  d o  

te g o  J n t e  resu  n a le ż n y c h  n a k a z a ł L i c y t a c j ą  S re b ra  

k ie g o  R u c h o m -  g o  m a ią t k u ;  p o  z e s z ły m

idącego rc s k u  do  m ie y s c a
Nowegodziału w  P o w ie c ie  Z a w ile y s k im  le ż ą c  

u p r z e d z o n y m  o b w ie s c ż e n ie m  z ia d ą ,  p r z e t o  z a W C d a m u Ł  

s ię  o  t e m  p u b l i c z n i  ść, a b y  w s z y s c y  k r e d y t o r o w i e  i p r u  
t e u s u r ó w ie  d o  m a i ą t m  zeszłe g o  P r e z y d e n t a  B ie l i  .(yw «.cza  

p o  o d b ió r  dla s ie b ie  n a le ż a e y  s a t y s f a k c y i  d o  S y M i  
E x d y w iz o r s k ie g o  n a  d z ie ń  i 4 J u h i i  ziećhać m a .ą r  g o *  

do m a ią t k u  N o w e g o d z ia łu  s t a w a l i  p o d  u p a d k ie m  s w o  c ii 
p r e t e n s y o w  '— J a k o w e  o g ło s z e n ie  za  I n s t a n c j ą  W ;  .1  a r i i  

T e k l i  B ie lik o W ic z o w e y  P r e z y d e n t o w e y  p o z o s t a łe j  ż o n y  

z e s z łe g o  P r e t e n s o r s k i  d o  p u b l i c z n y c h  d o łą c z a  s ię  g a z  fc

1 w s z e l*  

Y ic e  M a r s z a łk u

W a le n t y n o w ic z u  p o z o s ta łe g o ,  u z n a ł,  i t a k o w y  m a ią te k  r u c h o  

m y  w  t r z e c h  t e r m in a c h ,  ia k o  to.‘ 1 2 . O k t o b r a ,  1 5. iN o w e m -  

b r i  i  p ie r w s z  g o  D e c e m b r a  te ra ź n ie y s z o g o  R o k u  w ię c e y  

d a ią c t  m u  s p r z e d a n y m  z o s te n ie ;  i  S ą d y  s w o ie  d o  D n ia  i 5 
O k t o b r a  t e  r a ź n ie js z e g o  R o k u  o d ło ż y ł ,  w  ia k i t n  c z a s ie  a b y  

W s z y s c y  K r e d y  to  r o w ie  i  p r e te n s o r o w ie  z e s z łe g o  Y ic e  M a r -  

z a łk a  W a le n t y n o w ic z a  o ra z  Z ja k ie g o k o lw ie k  z w ią z k u  

d o  S p r a w y  t e y  K o u k u r s o w e y  n a le ż ą c e  S t r o n y y  s a m i,  lu b  

p r z e z  p r a w n ie  u m o c o w a n y c h  P le n ip o te n tó w  z D o w o d a m i 
S ta w a l i  S ą d  T a k s a t o r s k i  E x d y w iz o r s k i  u w ia d a m ia ją c ,  że  

w  n ie w s ta w a n iu  k tó r e g o  z  k r e d y  t o r o w  A m is s y a  w  s to s u n k u  

d o  D e k r e t u  R e m is y in r g o  G ł ł :  W i l e ń :  D e p a r fa m e n tu  2g o

z a p is a n ą  z o s ta n ie ,  o s t r z e g a  z ^ z R u k u  1 8 0 9  m c a  M a ia  I 7 .  D< 

l e r z y  S o r o k a  S ę d z : Z ie m ;  O s z m :  E x d y w iz o r ;  P i e :

J P a n n a  A n n a  B rz e Z in s k a ,  z o s ta ią r  p r z e z  cza ś  z n a - z r iy  

11а u s łu g a c h  w  d o m ie  J W .  K la r y  z  P la t e r ó w  A le x a n d r o  :.cz  • -  

w e y  K o n iu s z y u e y  L i t e w :  w  r o k u  t i r a z n ie y s z y m -  ib « -  - “ :s 1 
m a ia  2 d n ia  w  m a ię tn o ś c i Ł y c z k o w ie  w  G u b e r n i i  G r o d  - n -  

s k e y  w  P o w ie c ie  L i d z k im  s y tu o w a n e y ą  z t y m  s ię  p o ź  'e a m  

ś w ia te m ,  r o z r z ą d z iw s z y  w p r z ó d  s z c z u p ły  s w ó y  r i ia -u r  t  

t e s ta m e n to w ą  d y .s p o z y c y ą  —  M ię d z y  Ic g a c y a m l k i i  

p o c z y n i ła  d o  r o ż n y c h  k o ś c io łó w  n a  m s z e  ś w ię te ;  ha z, a  

c z y ła  d la  S u k c e s s o ró w  s w o ic h )  t o  ie s t  S y n o w c ó w  i  S n - ś t r z e ­

n ie  z ł ic h  6 0 0 ,  i  m n ie  n iz e y  p o d p is a n e g o  e x e k u to re m  W o li 

s w o ie y  m ie ć  c h c ia ła  , k t ó r ą  z a y m u ią c  s ię ,  k ie d y  ż a d n e j  

i  n f o r  m a c y  i o  s y n o w c a c h  i s ie s lr z e u ic d c h  z e s z łe j  J P .  A  n y  

B r z e z iń s k ie j  p u w  z ią ś ć  n ie rn o g łe m .  a  c h c ą c  w szys tJ - u n  

d o n a to rm s Z o m  d o m ie r z y ć  ia k  n a y r y  c b h  y ls z ą  s a t y s f a 'c y ą *  

Z a w ia d a m ia m  p r z e z  p u b l ic z n ą  g a z d ę  k u r y e r a  L i  t le  w :  az<-by 

p o m ie n ie n i  s u k c ę s s o ro w ic  z e s z ł y  J P . A n n y  B rz e z m S K ie y j 

b ą d ź  s a m i o s o b iś c ie ,  b ą d ź  p r z e z  p r a w n ie  u m o c o w a n y m  

o d  s e b ie  p le n ip o te n t ó w ,  z  zaś w ia d i z e n ia n i i  o d  u vdc 

l ic z b ie  k o n s u k c e s s o ro w , p r z y b y l i  d o  D ó b r  W e r o n o  a , 

d z ie d z ic tw a  J W W .  A le x a n d r o w ic z o w ,  w  te y ż e  

G r o d z ie ń s k ie j  w  P o w ie c ie  L id z k im  le ż ą y c h *  

c Z o n ą  d la  s ie  s u m m ę  b e z  z a w o d u  o d b io ią .c
R a f a ł  T ro ia n o w s k i  K a p i t a n  b y łe y  A r t  L i t t ,

G n  b e r  ust 

g d  std i ia z u a

P r z y b y ł  d o  te g o  m ia s ta  J P a n  J ó z e f  O le s z k ie w ic z  h i a l  r  s 

h is t o r y c z n y  p r z e d t y m  u c z e ń  U n i w e r s y t e t  Im p e r a f  - . r s w  g  

W i le ń s k ie g o ,  p o z n ie y  s z k o ły  s ła w n e g o  D a w id a  1 s tU a d  ■ 

n a ro d o w e y  w  P a r y ż u ,  k t ó r y  m a  hóoGt  w y s t a w ić  r ia  v  w w ;  

p u b l ic z n y  w  A u l i s a l i  U n iw e r s y t e t u  Za p o ż w o le r i  e m  J 

R e k to r a  o b ra z  s W o ie y  r o b o t y  Z d a w n e y  h i s t o r y i  P o ls k i  е у ч 

t o  ie s t  p o ż e g n a n ie  K a r o la  C h o d k ie w ic z a  z ż o n ą  w  d z ie ń  szm  

b u ,  k ie d y  o d ie ź d ż a ł  n a  w o y n ę  C h o c im s k ą .  A u t o r  s p o d z ie w a  

s ię  że  P r z e ś w ie tn a  P u b l ic z n o ś ć )  k t ó r a  d a ła  t y  U  0 0  1 c d o  v  

s w o ie y  p r z y c h y ln o ś c i  s ż iu k o łń  w y z w o lo n y m ,  Z e c iu i  W i­

d z ie ć  ie g o  d z ie ło ,  k t ó r y m  c H e  z ie d n a ć  ó n e y  w z g lę d y  

W id z ie ć  m o żn a  p o  p o łu d n iu  co d z ie ń  od g o d ż  2  do  5*

N iź e y  p o d p is a n y  S u k c e s o r  z m a r łe g o  tu  W  W i ł , i d  

J d z fa  B o r o n a  d e  T i J l y  B r a t  r o d z o n y  p r z y b y w s z y  n<t 

k r ó t k i  Czas d la  u k o ń c z e n ia  in te re s s o w  a  z ta k  o  W ey s u k c e s y !  

in a ią c  d o m  w  m u r a c h  ie s z c z e  n ie  d o k o ń c z o n y  n  i  Z a u łk u  

S . M ic h a l s k im  p o d  N .  58 t u  w  W i l n i e  s y tu o w a n y ,  z y c z j  
s o b ie  te n ż e  D o m  w r a z  i z d  w s z y s tk ie m i ie s z c z e  z n a y d u ią - e m i 

s ię  m a t e r y a ła m i  d o  b u d o w l i ,  p rz e d a ć ;  k t o b y  m ia ł  c h ę ć  

te n ż e  d o m  n a b y ć ,  o  c e n  e  i  k o n d y c ja c h  d o w ie d z ie ć  s ię  

m o ż e  u  w ła ś c ic ie la  m ie s z k a ją c e g o  w  d o m u  K u p c a  S 7ч  
Z a w e la  p o d  N :  8 L  p r z y  z a r z e c z n e j  b r a m ie  n a p Z e ć łW

K a ż y ń s k ie g o ,  k t o b y  w ię c  ta k o w e g o  p r z y s t a w i ł  d o  W i ł k o -  S p a s k ie y  C e r k w i*
m i e , L  аш ісіуц o d b ie r z e  n a d g s t d *  Jan d e  Tilly M a , o t  W , P o b  , b z m b b  B. D , P i :

( O

R o k u  1 8 0 8  w  w r z e ś n iu  z g in ą ł  b la n k ie t  d a tę  ig o S  

m a ia  s 5 n o s z ą c y  p rz e z  Z a c h a r y  as z a  J u d e lo w ic z a  F r a n k a  

i  M o w s /.ę  B e n ik o w ic z a  p r z y  ś w ia d e c tw ie  s ta rs z e g o  s z k o l -  

n i k a  M o  w s z y  M a r k o w ic z a  M a y z e la  p o d p is a n y ;  b e z  w z ię ­

t y c h  p ie n ię d z y  р ѵ с у е с ііѵ е  s p o r z ą d z o n y .  P o d p is a n i  w r a z  

p o  z g i r i ie n iu  w  s z k o le  w i le ń s k ie j  p r z e z  s ta rs z e g o  s z k o h i ik a  

w y w o ł a l i ,  i  t e r a z  p r z e z  g a z e tę  o s t r z e g a ją ,  i ż b y  ż a d n y c h  

x u k ła d ó w  o  t a k o w y  b la n k ie t  n ie r o b io n o ,  i  z a p .o w  a d a ią  \ъ 
s z u k a ć  b ę d ą  p r a w n e y  s a t y s fa k c y i  n a  k a ż d y m ,  k to b y  s ię  
o d w a ż y ł  n a  p o m ie n io n y m  b la n k ie c ie  s u m m ę  z a p is a ć  i  s fa -

b  r y k  o W iic .

Z b ie g ł  f u r m a n  z w i l n a  im ie n ie m  K a r o l  A n to n o w ic z ^  

u r o d y  s r z e d n ie y  i a t  m a ią c y  k o ło  4o ,  t w a r z y  g ła d k ie y s 

włovSV i w ą s y  o r a z  b a k o m b a r d y  d u ż e  c z t i r n e ,  z a b r a ł  z s o ­

b ą  s u r d u t  s z a r a c z k y w y ,  k a m iz e lk ę  p o n s o w ą ,  c z a p k ę  p e n ­

s o w ą  z  n ie d ź w ia d k ie m  c z a r n y m ,  p ła s z c z  g r a n a t o w y  i  w ie ­

le  in n e g o  o d z ie n ia  t a k  le tn ie g o  ia k o  i  z im o w e g o  o r a z  z a ­

w i n i ł ,  p r z e s z ło  ty s ią c  z ł :  m o ż e  s ię  o d tą d  b ę d z ie  n a z y w a ł  

J a n e m  G u t t  z te y n e m ,  p o n ie w a ż  o d  te g o ż  s k r a d ł  d w a  a t te -  

s t a ta ,  ie d n e  d a n e  o d  W J P .  C h o m iń s k ie g o ,  d ru g ie  o d  W J P



Niźey podpisany ogłasza iź Stefan Trześn ie - 
k i mieszkaniec W ile ń sk i służący u m n ie  za loka- 
ia  będąc odpraw iony za piaństwo i  kradzież 
przed ośmiu m iesiącam i rocznego kon traktu , 
nam ów ił do ucieczki kuczera Józefa Zem eckie- 
go mieszkańca z pa ra fii o lick iey , k tó ry  uniósł 
z sobą rzeczy i  p ieniędzy na ru b li srebrnych 5o:
1 skaleczył przez niedbalstwo swoie konia ru b li 
srebrnych 90 wartuiącego—  W ię c  jeśliby się po­
kazał uprasza n ie  ukryw a iąc oddać go 
gdzie należy do przesłania w  W iln o  do tuteyszey 
P o licy i, doktórey obwieszczenie o tym  podano 
—  Dat w  W iln ie  maia 21,1809 roku.

Jan H oryszn iey  T y tu la rn y  S o w it tn ik .

Z m a r łe g o  ś. p . K o n s ta n te g o  S z d u t y  k o lle s k ie g o  a s -  

s o ra  а іч  h i  w is t y  fu n d u s z u  e d u k a c y in e g o ,  s u k c e s s o ro w  VY W .  

S z e lu to w  w  p o w ie c ie  R z e c z y c k im  m ie s z k a ją c y c h ,  a b y  p o  
p rz e z n a c z o n ą  te s ta m e n te m  n a le ż n o ś ć , tu i d o  W i l n a  d o  J m -  

p e ra to r s k ic g o  W i le ń s k ie g o  U n iw e r s y te tu  p r z y b y w a l i :  e x e -  
k u t u r o w ie  u w ia d a m ia ją .

/  „TW  s k U te k  D e k r e Iu  S %d u  M a g is t r a tu  W i le ń s k ie g o  d n ia
2  1. M ie s ią c a  m a ia  id ą c e g o  1 8 0 9  K o k u  w  s p ra w ie  k n d y t o -  

r o w  i p re te n s o ro w  o b y w a te l i  W i le ń s k ic h  K r y s ty a n a  i E u f r o -  

я Уп У M i l le r - o w M a łz o n k o w  M a y s t r o w  k u n s z tu  G o z d z ia r s k ie -  
g o ,  d o  m a s y  p ie n ię ż n e y  z w y p r z e d a ż y  ic h  D w o r k u  w  W i l n i e  

p o d  g ó rą  B o u fa ło w s k ą  p o d  N .  1 i 3 5 .  p o ło ż e n ie  m a  ą e ego  
W y n ik łe y  z b ie g a ją c y c h  s ię , w y p a d łe g o ,  k o m p o r t a r y ą  d o w o -  

e lo w  p o m ię d z y  p r a w u ią c e m i s ię  s t r o n a m i j K o p ią  z  s p ra w  

d e c y d u ią c e g o ,  o ra z  w y d a ć  A w iz a c y ą  p o t r z y k r o ć  w G a z e c ie  

K u r y e r a  L ite w s k ie g o  d la  w ia d o m o ś c i w s z y s tk ic h  k r t  d y to r o w  

i  p r e te n s o r o w  p o m ie m o n y c h  M i i l l e r o w  m a łż o n k ó w  o p ró c z  
s ta w a ią c y c h  d a ls z y c h  b y d ź  m o g ą c y c h  o  z ło ż e n iu  s p r a w y  lu k o ­

w e j ,  w  k o m p e ty lo r s tw ie ,  z  Z as trzeże n ie m  iź  n ie»taw a ią c y  

k r e d y to r o w ie  r z e c z o n y c h  M i l l e r ó w  m a łż o n k ó w  w  n a s tę p n e y  

o c z e w is re y  r o z p r a w ie  r z e c z  p r e te n s y o w  s w y c h  u t r a t ą ,  d e -  
t e r m in u ją c e g o . K a n c e la r y a  te g o ż  S ą d u  M a g is t r a to w e g o  

n irn e y s z ą  P u b l ik a tę  p rz e z  u m ie s z c z e n ie  d o  G a z e ty  K u r y  i e r  a 

L i t e w s k ie g o  r a z y  t . z y  w y d a lę .  D a l R o k u  1 8 0 9 .  I u n i i  S . d n ia .

ł o z e f  P o z le w ic z  M ia s ta  W i l n a  S ą d o w y  P is a rz .

W  s p ra w ie  k r e d y  to  r o w  i  p re te n s o r o w  J J P P :R o m u a Id a  

ł  h y g  d y  J a s iń s k ic h  m a łż o n k ó w ,  z  p o w ó d z tw a  za p is a n e g o  
o ś w ia d c z e n ia  n a  E x d y w iz v ą  W  M a g is t r a c ie  W i le ń s k im  z a  

in te n to w a n e y ;D e k r e te m  w  R o k u  t e r a ź n ie js z y m  1 8 0 9 M ie s ią c a  

M a ia  2 2 ,  d n ia  w y p a d ły m :  d y l la c y ą  c o m p o r tą t io n is  e t c o p ia -  

r u r u  z  s p ra w  n a z n a c z a ją c y m  p o s ta n o w io n o :  w y p r z e d a ć  

T frsz .- lk i m a ią te k  p o m ie n io n y c h  J a s iń s k ic h  p rz e z  P u b l ic z n ą  

l i c )  ta c y ą  n a  r z e c z  ic h  k r e d y to r o w ;  d o  l i c y t a c y i  D w o r k u  

ty c h ż e  J a s iń s k ic h  w  W i l n i e  n a  A o to k o iu  p o ło ż o n e g o  ze  

w s z y s tk ą  p r z y  n a le ż n o ś c ią  t e r m in a  z w y c z a y n ie  t r z y :  p ie rs z y  

d n ia  2 9 .  m ie s ią c a  J u l i i ,  d r u g i  d n ia  1 2 .  i  t r z e c i  d n ia  2 8  

M ie s ią c a  A u g u s ta  te ra z n ie y ś z e g o  1 8 0 9 , R o k u  p rz e z n a c z o n e  
z o s t a ły  Л Л а  cze g o  w y d a ć  A w iz a c y ą  p r z e z  G a z e tę  K r a i o -  

\v ą  k u r y e r a  L i t e w s k ie g o ;  i  o s o b n o  w  d r u k u  d la  r o z b ic ia  
i n  C ir c u it  u  m ia s ta  d la  w ia d o m o ś c i  ta k  o  o z n a c z o n y c h  

t e r m in a c h  d o  P u b l i c z n e j  l i c y t a c y i  D  w o r k u  J a s iń s k ic h  n a  

A n t o k o lu  le z ą c e g o ,  ia k o te ż  o  ta k o w y m  o  ś w ia d c z o n y m  
p rz e z  J a s iń s k ic h  k o n k u r s ie  z ło ż o n y m :  p o  w s z y s tk ic h  w ie r z y ­

c ie l i  r z e c z o n y c h  J a s iń s k ic h  z z a s trz e ż e n ie m , i ź  n ie s ta w a ią  y  
w  te r m in ie  n a s tę p n y m  d o  o c z e w is te y  r o z p r a w y ,  p o  w y p r z e ­

d a ż y  m a ją tk u  J a s iń s k ic h  z a y s c  m a ią c e y ; k r e d y t o r o w ie  t y c h ­

że  J a s iń s k ic h ;  r z e c z  p r e te n s y o w  s w o ic h  n a  z a w s z e  u t r a c ą  

« d e te r m in o w a n o :  w  s k u te k  ia k o  w ego  D e k r e tu  S ą d u  M a g is ­
t r a t u  W i le ń s k ie g o  w e d le  b r z m ie n ia  o n e g o  p rz e z  n in ie y s z ą  

A w iz a c y ą  c z y n i  s ię  z a w ia d o m ie n ie  R o k u  1 8 0 9  m ie s ią c a  
I u n i i  s ió d m e g o  d n ia *

I u z e f  P o z łe w io z  M ia s ta  W i l n a  S ą d ó w  P ię a r z .

S u k c e s s o ro w ie  z e s z łe g o  J W .  J e rz e g o  H r a b i  W ie lh o r s k ie -  
S e n a to ra  c h c ą c  p r z e k o n a ć  s ię  n ie o m y ln ie  o  r z e te ln y m  s ta n ie  

d łu g ó w ,  k t ó r e  m a ssę  m a ją tk ó w  p o z o s ta ły c h  o b c ią ż a ią  

w z y w a ją ,  w s z y s tk ic h  k r e d y t o r o w  p o m ie u io n e g o  S e n a to ra  

g d z ie k o lw ie k  z n a y d u ią c y c h  s ię  a b y  s to s o w n ie  d o  o b w ie s z c ­

z e n ia  w  r o k u  i 8o 4 m ie s ią c a  s ty c z n ia  6  d n ia  w  g a z e c ie  

K u r y e r a  L i l t ;  p rz e z  z e s z łe g o  J e rz e g o  H r a b i  W ie lh o r s k ie g o

w  c e lu  r o z r a c h u n k u  z  s w o ie m i k r e d y t o r a m i  u c z y n io n e g o ,  

w s z e lk ie  z a p is y ,  ob l i g i ,  d o k u m e n ta ,  w e .x le  i  t r a n z a k ta  W 
a k ta c h  Z ie m s k ic h  P lu  G ro d z ie ń s k ie g o  p o d  u p a d k ie m  rzeczy 
w  p rz e c ią g u  4 m ie s ię c y  p o d a w a l i  d o  o b ia t y  —  G d z ie  p o d  o  

b e c n o ś c ią  R z ą d u  i  S ą d u  G łó w :  G u b e r n i i  G r o d z ie ń s k ie y

d o b ra  K a m ie n ie c  L i t t :  w  P o w ie c ie  B r z e s k im  le ż ą c e  z n a y d u ią  
s ię — D a t  w  W i l n i e  d n ia  2 2  m a ia  1 8 0 9  i;o k u

N a  s k u te k  d e k re tu  ś ą d u  g r o :  T r o c k ie g o  1 8 0 9  m a r c a  2 0  

b ę d ą  w y p r z e d a w a ć  s ię  p rz e z  l ic y ta c y ą  w  s a li u s tę p n e y  

S ą d o w e y  P t u .  W i le ń :  W  W i l n i e  za  b ra m ą  z a m k o w ą  tf. 1 9  

I u n i i  te g o  r o ,  1 8 0 9 ,  c z t e r y  s z n u r k i  p e r e ł  u r y a n s k ic h  

m a ią c y c h  s z tu k  5o 4; t a x o w a n y c b  w  ie d n e y  p o ło w ie  p o  r u b l i  

5, a  w  d r u g ie y  p o  r u b l i  2 . ż y c z ą c y  n a b y ć  w s z y s tk o  s z n u r k i  

c z y l i  p o ie d y n c z o  r a c z ą  w  s a li w  s p o m n io n e y  d . 2 0  n a y d y w a d

T o m a s z  W i ł e y k o  P r :  Z im :  W i ł ;

S ta r o z a k o n n y  S z y m e l W o l f o w i c z  N e c h is  o b y w a t e l  

W i l e ń :  n a  d w a  D o k u m e n ta  o b l ig a c y n e  w z io w s z y  s u m m y  
r ę k o d a y n e y  u  W .  S ie r z p iń s k ie g o  W ó y :  W e n d e n :  z a  i e -  

d n y m  R u b l i  s r e b r n y c h  3y 4 , za  d r u g im  R u b l i  s r e b r n y c h  
2 1 0 0 ;  g d y  z a  p ie r w s z y m  o h h g ie rn  w  R u  1 8 0 9  a p r y la  2 З  

w  te r m in ie  p rz e z n a c z o n y m  n a le ż n o ś c i n ie o d a ł ;  a  z a  d r u g im  

o b l ig ie m ,  t e r m in a  n a  Jat d w ie  a ż  d o  R u  1 8 1 1  a p r y la  1 1  

d n ia  są r o z ło ż o n e ,  a  e w ik e y a  n a  d w u c h  k a m ie n ic a c h  w  

M ie ś c ie  W i l n i e  s y tu o w a n y c h  ie d n e y  p o d  N r e m  З 2 0 ,  d r u ­

g i  y  p o d  N r e m  1 1 9 0  o p is a n a  ie s t ,  g d y b y  z a ty m  n a u k o ­

w e  k a m ie n ic y  iu ż  e w ik e y a  n ie o p is y w a ła  s ię ,  k a ż d e g o  z  P u -  
b lu c z n o ś c i  z a w ia d a m ia  s ię .

I lu  1809 Ju n ii 12 dnia. N iżey podpisany 
P len ipo ten t JW . K a ro la  Jwanowicza G raffa 
Ferzona aktualnego JEGO JM PER A T O R S K IE  Y  
M OŚCI Kam erhera, ak tu a lny  stanu K u n s y lia rz  
i  kaw a le r Gustaw Z ilbe rha rn isz  zap len ipo tencyą  
dnia 2go maia idącego ro ku  w  S.Petersburgskiey 
hraźclanskiey Pałacie zaiaw ioney czyńiący, 
zawiadamiam publiczność, iź  mam dane sobie 
pornczenie od J W . Graffa Ferzona przedać 
N aym iłośc iw iey wiecznością podarowane oycu 
iego dobra k lucz P uźycki dusz męskich З91, 
i  k lucz D ub iński 5 i  1 maiące, w  G u b e rn ii G ro­
dzieńskiey w  pow iecie Brzeskim  sytuowane, 
życzący na być one, ma się udać do m nie 
na dzień 24  idącego miesiąca do miasta po w ia to ­
wego K o b ryn ia , gdzie znaydować się będę do 
d n i. ostatnich tego miesiąca, następuiący zaś 
miesiąc przebędę in  fundo dóbr w yrażonych, 
.gdzie każdy za in form uie się o cenie i  dobroci 
wyrażonych klucz o w.

Deist: Stat.Sow: i  kaw: Hustaw  Z ilbe rharn isz.

W  S k u te k  d e k r e t ó w  S ą d ó w  h u r m :  r a d :  w i le ń ;
ie d t ie g o  w  r o k n  1 8 0 8  y b r a  2 З ,  d ru g ie g o  w  r o k u  1 8 0 9  

m a ia  1 9  z a p a d ły c h  o b w ie s z c z a ją  s ię  r a z  p o c z w a r t y  w s z y s c y  

k r e d y t o r o w ie  i  p re te n s o ro w ie  d o  m a ją tk u  А іе х а п с іг а  o y c a  
A lo z ie g o  i Ig n a c e g o  s y n ó w  o ra z  А р р о іо п І і  c ó r k i  W s n d r y -  

C b o w s k ic h  o b y w a te l i  w s tń :  s to s o w a ć  m o g ą c y  p r e tu s y e ,  a b y  

z  o n e m i d o  te g o ż  S ą d u  B u r m ;  R a d z :  W i l e ń :  i a w i l i  s ie  

i  ty c h ż e  s w y c h  p r e te n s s y i z a  p r z y p a d u ie n ie m  a k to r a tu  
p r a w n ie  d o w o d z i l i ,  a  to  s u b  a m m is s io n e . r e i .

K a r o l  S z e m b a c h  d o k to r  m e d y c y n y  c h i r u r g i i  T o w a ­

r z y s t w a  w i le ń s k ie g o  m e d y c z n e g o  fa rm a  ty c z n e g o  i  c h i ­

r u r g ic z n e g o  c z ło n e k  n a  ż ą d a n ie  J W  W  i  W W  o b y w a t e l i  

k o w ie ń s k ic h  p r z e n ió s ł  s w o ie  m ie s z k a n ie  z W i l n a  d o  K o w n a

S Z A R A D A

P  i  e r  w  s z e ,  k ie d y  ż e b rz ą c y m  p o m o c :  ia k ą  d  a ie m

P r z e z  d r u g i  z  t r z e c i m  ż y w n o ś d i;  p ie n ią d z  d o s ta ie m .  

C z w a r t e  u ż y w a n e  ie s l i  o  k im  m o w a :

T r z e c i e  z  o s t a t n i  m  są  Im ie n ia  s ło w a .

W s z y s t k o  o z n a c z a  m ę ż a ,  k t ó r y  p z z e z  s w e  c z y n y g 

N a  n ie ś m ie r te ln e  s o b ie  z a s łu ż y ł  w a w r z y n y


